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			Le­gendę o Trzech Kró­lach, Ma­gach lub Mę­dr­cach, zmie­rza­ją­cych do Be­tle­jem, ma­ją­cych od­wie­dzić nowo na­ro­dzone dzie­cię, zna chyba każdy z nas. Umówmy się, że w tej opo­wie­ści będą to kró­lo­wie, tacy jak widnieją na świę­tych ob­ra­zach w ko­ścio­łach.

			Imiona Trzech Kró­lów: Kac­per, Mel­chior i Bal­ta­zar zna każde dziecko. Wia­domo, że przy­byli do ubo­giej sta­jenki, w któ­rej z ro­dzi­cami, Ma­ryją i Jó­ze­fem, przeby­wał mały Je­zus. Wiemy z Bi­blii, co każdy z nich poda­ro­wał dzie­ciątku. Król Kac­per przy­wiózł ka­dzi­dło z ży­wicy ka­dzi­dłowca, w po­staci won­nego olejku, co miało sym­bo­li­zo­wać bo­skie po­cho­dze­nie dzie­ciątka, gdyż nie­wąt­pli­wie Je­zus był sy­nem Boga Je­dy­nego. Król Mel­chior po­da­ro­wał dzie­cię­ciu złoto, co na świętych ob­ra­zach za­zwy­czaj przed­sta­wione jest jako złota szka­tuła, co sym­bo­li­zuje wła­dzę kró­lew­ską Je­zusa.

			Cho­dzi tu jed­nak nie o wła­dzę w Ju­dei, jak są­dzili Ży­dzi, ale o wła­dzę kró­lew­ską w nie­bie i na ziemi, gdyż nowo na­ro­dzone dzie­cię jest Kró­lem kró­lów, a Jego wła­dza nie po­cho­dzi z tego świata. Trzeci król imie­niem Balta­zar, po­da­ro­wał dziecku mirrę, sym­bol czło­wie­czeństwa Je­zusa i za­ra­zem za­po­wiedź jego mę­czeń­skiej śmierci. Wszy­scy trzej zło­żyli po­kłon i hołd Je­zu­sowi.

			Czy wiemy skąd po­cho­dzili kró­lo­wie?

			We­dług Bi­blii Kac­per był kró­lem z pół­noc­nej Gre cji, Mel­chior był kró­lem po­łu­dnio­wego Ba­bi­lonu, na­to­miast Bal­ta­zar był czar­nym kró­lem z za­chodniej Afryki. Wszy­scy trzej od­dali po­kłon dzie­ciątku, w imie­niu kra­iny pół­nocy, wschodu i po­łu­dnia. Dlaczego za­bra­kło przed­sta­wi­ciela z za­chodu? Czy w ogóle ist­niał ktoś, kto re­pre­zen­to­wał wła­dzę za­chodu? Jeśli tak, to kim był, jak miał na imię i skąd po­cho­dził? Czy miał ja­kieś dary dla ma­łego Je­zusa? Ja­kie to mo­gły być dary i co one sym­bo­li­zo­wały? Co mo­gło dziać się z tym władcą, że nie zdą­żył zło­żyć po­kłonu dzie­cię­ciu w Be­tle­jem? Wła­śnie o tym bę­dzie ta le­genda...

			Ale po ko­lei...

			Co stało się z Trzema Kró­lami, któ­rych do Be­tle­jem przy­wio­dła ko­meta wę­dru­jąca po nie­bie, a zwana odtąd Gwiazdą Be­tle­jem­ską? Bi­blia mil­czy na ten te­mat, mil­czą le­gendy, co nieco opo­wia­dają o nich stare przypo­wie­ści lu­dów ze wschodu. Rąbka ta­jem­nicy uchyla też śre­dnio­wieczny po­dróż­nik we­necki Marco Polo, który za­warł w swoim sław­nym Opi­sa­niu świata na­stę pu­jący frag­ment: „Jest w Per­sji mia­sto Sa­veh, z któ­rego wy­szli Trzej Ma­go­wie, któ­rzy udali się, aby po­kłon złożyć Je­zu­sowi Chry­stu­sowi. W mie­ście tym znaj­dują się trzy wspa­niałe i po­tężne gro­bowce, w któ­rych zo­stali zło­żeni Trzej Ma­go­wie. Ciała ich są aż do­tąd pięk­nie za­cho­wane w ca­ło­ści tak, że na­wet można oglą­dać ich włosy i brody”. Póź­niej nikt już nie wi­dział i nie sły­szał o Trzech Kró­lach ani o miej­scu ich wiecz­nego spoczynku, Marco Polo był ostatni.

			Wiemy też, że Trzej Kró­lo­wie przed wy­ru­sze­niem do Be­tle­jem spo­tkali się wła­śnie w mie­ście Sa­veh w Per­sji. To mia­sto zo­stało wy­zna­czone na spo­tka­nie mo­nar­chów przez Boga, który wy­słał do nich swego po­słańca Ar­cha­nioła imie­niem Me­ta­tron. Ar­cha­nioł roz­ka­zał im spo­tkać się w mie­ście Sa­veh i ra­zem ru­szyć za gwiazdą, która po­wie­dzie ich do Be­tle­jem, do nowo na­ro­dzo­nego dzie­cię­cia.

			Ar­cha­nioł Me­ta­tron uka­zał się każ­demu z kró­lów w ich pa­ła­cach i prze­mó­wił do każ­dego z nich z osobna w imie­niu Boga tymi sło­wami: „...idź i po­kłoń się nowo na­ro­dzo­nemu dzie­cię­ciu w Be­tle­jem, gdyż jest on sy­nem czło­wie­czym zro­dzo­nym z Boga-Ojca Je­dy­nego i on za­sią­dzie w nie­bie po pra­wicy jego. On jest Kró­lem kró­lów i Ba­ran­kiem Bo­żym, który zgła­dzi grze­chy świata i ob­da­rzy świat po­ko­jem. Idź do mia­sta Sa­veh w Per­sji, tam spo­tkasz kró­lów z każ­dej strony świata i ra­zem uda­cie się za zna­kiem ze­sła­nym przez Pana. Bę­dzie to wę­dru­jąca po nie­bie gwiazda i za­wie­dzie was ona do miej­sca na­ro­dzin dzie­cię­cia. Idź i speł­nij wolę Pana...”

			W mie­ście Sa­veh spo­tkali się Kac­per, Mel­chior i Bal­ta­zar.

			A gdzie był czwarty władca? Co się z nim stało? Dla­czego nie spo­tkał się z po­zo­sta­łymi i ra­zem z nimi nie udał się do sta­jenki?

			Znam od­po­wiedź na te i inne py­ta­nia. Wiem z jakiego kró­le­stwa po­cho­dził czwarty król i jak miał na imię. Wiem ja­kie dary wiózł dla ma­łego Je­zusa i dla­czego nie spo­tkał się z trzema po­zo­sta­łymi wład­cami, któ­rzy od­wie­dzili sta­jenkę i dzie­ciątko w Be­tle­jem. Znam jego hi­sto­rię od mo­jego pra pra dziadka, który mi ją opowie­dział, a jemu opo­wie­dział ją jego pra­dzia­dek i tak od po­ko­leń prze­ka­zy­wana jest ona w mo­jej ro­dzi­nie.

			Te­raz po­sta­no­wi­łem po­dzie­lić się tą le­gendą z Wami, le­gendą o czwar­tym Królu...
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